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Polski miesiąc maj
Na nielicznych działa alergicznie. Dla 

większości to jednak najpiękniejszy z dwuna-
stu miesięcy. Widok wszystkich odcieni zie-
leni, kwitnących drzew, krzewów i kwiatów 
pozytywnie nastraja i budzi optymizm. Przy-
nosi wiele okazji do świętowania i spotkań. 
Rozpoczyna się długim weekendem. Potem 
są święta narodowe, kościelne, komunie, 

popularne imieniny, rocznice, majówki. Dla 
maturzystów - czas startu w dorosłe życie. 
To miesiąc biało-czerwonych flag na budyn-
kach i polskiej muzyki w Jedynce. Taki wła-
śnie jest ten nasz cudowny polski maj.
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Wiosenne menu
Temat odżywiania jest wprawdzie 

dość często poruszany, niemniej 
trudno przecenić wpływ diety na 

nasz organizm, zdrowie i samopoczucie, 
warto zatem przypominać zasady zdro-
wego żywienia, w tym porady dotyczące 
właściwego sposobu odżywiania, odpo-
wiedniego dla danej pory roku.

Wiosna to taki czas, gdy wiele osób, 
szczególnie kobiety, „rzuca się” na restryk-
cyjne diety cud, jako, że wiosenna garde-
roba bezlitośnie przypomina o zimowych 
grzeszkach kulinarnych i zbyt małej ilości 
ruchu. Niestety diety cud, to wyjątkowo 
niezdrowa i na dłuższą metę nieskuteczna 
droga do wymarzonej sylwetki.

Przede wszystkim należy pamiętać 
o odpowiednim, tzn. proporcjonalnym 
doborze składników diety. Do prawidło-
wego funkcjonowania naszego organizmu 
konieczne są: białko, węglowodany, błon-
nik, tłuszcz, witaminy oraz składniki mine-
ralne. W diecie raczej nie powinny znajdo-
wać się cukry proste i tłuszcze zwierzęce

A oto podstawowe, warte zastosowa-
nia zasady wiosennej diety:

- regularne spożywanie posiłków, naj-
lepiej 4-5 dziennie (polecane o każdej po-
rze roku),

- zastąpienie produktów wysoko-
przetworzonych, konserwowanych wa-
rzyw, świeżymi produktami, takim jak: 
rzodkiewka zapobiegająca m.in. wypada-
niu włosów i pojawianiu się zmarszczek, 
szczypiorek bogaty w witaminy, mikroele-

menty, karoten, sałata, szczególnie pole-
cana osobom odchudzającym się, zielona 
pietruszka zawierająca minerały, kwas pan-
totenowy, kwas foliowy oraz witaminę C.

Wiosną oprócz warzyw, trzeba 
uwzględnić w swoim menu również owo-
ce, zawierające błonnik, węglowodany oraz 
składniki mineralne, niezbędne naszemu 
organizmowi.

Wśród nich owocem wartym polecania 
jest ananas. Zawieraja bowiem 10-15% wę-
glowodanów, witaminę C, A i z grupy B; jak 
również żelazo, wapń i bromelinę – enzym 
rozkładający białko (ma właściwości leczni-
cze, pomaga na niestrawność i wspomaga 
wydzielanie soków trzustkowych). Na uwa-
gę zasługują też grejpfruty wspomagające 
przemianę materii, mające w składzie m.in. 
węglowodany, wit. C i z grupy B.

Niebawem pojawią się truskawki za-
wierające dużo witaminy C (więcej niż owo-
ce cytrusowe) oraz szereg witamin z gru-
py B w tym B1, B2 oraz witaminę PP, będą-
ce także bogatym źródłem mikro- i makro-
elementów – wapnia, fosforu, żelaza, pota-
su i manganu. 

Skoro już uda się nam uzdrowić na wio-
snę jadłospis, dodajmy jeszcze do niego ja-
kiś rodzaj lubianej przez nas aktywności fi-
zycznej, choćby w postaci spacerów, a po-
prawa sylwetki i samopoczucia nie okaże 
się zadaniem nieosiągalnym.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.



Kolor oczu a podatność 
na choroby

Osoby o niebieskich lub szarych 
oczach są bardziej zagrożone 
bielactwem i czerniakiem - usta-

lili naukowcy. Zależność między kolorem 
oczu, a podatnością na określone cho-
roby nie jest jednak oczywista.

„Możemy spotkać w literaturze 
próby określenia, jakie choroby nam 
grożą w przyszłości w zależności od 
koloru oczu. Jednak dane są dość roz-
bieżne i niezbyt precyzyjne. To nie kolor 
oczu zabezpiecza nas przed zachoro-
waniem na określoną chorobę. Możemy 
mówić co najwyżej o mniejszym ryzyku” 
- powiedziała PAP wicedyrektor Uniwer-
syteckiego Centrum Okulistyki i Onkologii  
w Katowicach prof. Ewa Mrukwa-Komi-
nek.

Jak przypomniała, kolor oczu jest 
jednym z wytworzonych w procesie ewo-

lucji elementów przystosowania się czło-
wieka do warunków środowiska. W rejo-
nach kuli ziemskiej o dużym nasłonecz-
nieniu ludzie mają ciemne tęczówki, jasne 
natomiast tam, gdzie jest mało słońca.

Stwierdzono, iż osoby o jasnych 
oczach, które przeniosły się z Europy do 
Ameryki Południowej częściej choro-
wały na nowotwory skóry. Z kolei osoby 
o ciemnych tęczówkach mieszkające  
w Skandynawii częściej zapadały na gruź-
licę, infekcje, zaburzenia immunologiczne 
i miały większą skłonność do depresji.

Naukowcy ustalili też m.in., iż osoby 
o oczach brązowych są mniej narażone na 
zachorowanie na czerniaka, który jest naj-
groźniejszym nowotworem skóry, dają-
cym bardzo szybko przerzuty do innych 
narządów. Z kolei u osób z niebieskimi 
oczami częściej obserwowano występo-
wanie bielactwa nabytego, zależnego od 
rozpadu komórek barwnikowych.

„Jednak przykład z literatury poka-
zuje, że dane te nie są precyzyjne. Prze-
badano bowiem 3 tysiące osób z bielac-
twem i aż 43% miało brązowe tęczówki,  
a błękitne zaledwie 27%” - poinformo-
wała prof. Mrukwa-Kominek.

„Naukowcy zbierają dowody na to, 

że większość chorób skóry ma podłoże 
genetyczne. Między innymi udało się zlo-
kalizować 13 genów, których posiadanie 
zwiększa ryzyko bielactwa. W trakcie tych 
badań okazało się, że większość z tych 
osób miała niebieskie i szare tęczówki.  
U tych ludzi stwierdzono również częściej 
występującego czerniaka. Te zależności są 
więc bardzo złożone” - dodała.

 Otaczający nas ludzie mają oczy 
w gamie kolorów od najciemniejszych 
odcieni brązu do najjaśniejszych błękitu. 
„Istniała potrzeba ustandaryzowania sys-
temu klasyfikacji, dlatego opracowano 
system stopniowy, oparty na dominują-
cym kolorze tęczówki - brązowy, jasno-
brązowy, zielony, szary i niebieski, oraz 
zawartości brązowego lub żółtego pig-
mentu” - wyjaśniła okulistka.

Można wyróżnić trzy podstawowe 
barwy: brązową, żółtą i szarą, a ich pro-
porcje określają barwę oka. Na przykład, 
jasno-piwne oczy mają dużo żółtego  
i trochę brązowego barwnika, niebieskie 
mają mało żółtego i mało brązowego, zie-
lone to oczy niebieskie z większą ilością 
żółtego pigmentu. Szare oczy są szare, 
ponieważ mają mało żółtego i nie mają 
wcale brązowego. Większość oka brązo-
wookich zawiera barwnik brązowy.

Uważa się, iż brązowy kolor oczu jest 
najbardziej powszechny - taki ma 90% 
światowej populacji. Zielony jest na dru-
gim miejscu - 7%, potem jest szary - 2%, 



a niebieski jest najrzadszy - 1%.
Inne badanie wskazuje jednak, że 

około 8% populacji świata ma niebieskie 
oczy. Jego autorzy podkreślają, że nie-
bieskie oczy są stosunkowo powszechne 
w całej Europie i w rejonach zamieszka-
nych przez ludność pochodzenia euro-
pejskiego, takich jak: Kanada, Stany Zjed-
noczone, Australia oraz w kilku krajach 
Ameryki Południowej: Argentynie, Uru-
gwaju, czy Brazylii. W pozostałych czę-
ściach świata są rzadkie.

Kolor oczu zależy od ilości barw-
nika - melaniny. I tak najmniejsza jego 
ilość występuje u osób o jasnych oczach 
- błękitnych, jasnozielonych, bądź sza-
rych. Większość z tych osób ma jed-
nocześnie jasną karnację i jasne włosy.  
Im więcej melaniny, tym odcień oczu, 
włosów i skóry jest ciemniejszy.

„Warto obserwować własne oczy, 
szczególnie należy zwrócić uwagę na 
różne przebarwienia i plamki. Zdrowa 
tęczówka ma jednolity kolor, a na gra-
nicy z twardówką powinna znajdować się 
ciemna obwódka. Jeśli zauważymy jakieś 
niepokojące zmiany, należy niezwłocznie 
udać się do okulisty” - podkreśliła prof. 
Mrukwa-Kominek.

Źródło:
http://www.deon.pl/inteligentne-zy-

cie/zdrowie/art,887,kolor-oczu-moze-
okreslac-podatnosc-na-choroby.html



Chora tarczyca - objawy i skutki

Schorzenia i zaburzenia w pracy tar-
czycy dotyczą co najmniej jed-
nej piątej naszego społeczeństwa, 

podkreślają endokrynolodzy. Mierzenie 
poziomu TSH to podstawowe badanie  
w diagnostyce chorób tego gruczołu.

O takie badanie powinni się upomi-
nać zwłaszcza ci pacjenci, którzy obser-
wują u siebie objawy mogące sugerować 
występowanie choroby tarczycy, jak prze-
wlekłe zmęczenie i senność bez wyraźnej 
przyczyny, nadpobudliwość i nerwowość, 
zmiana masy ciała, nietolerancja zimna, 
sucha skóra kolan i łokci, łamliwe włosy, 
nadmierne pocenie się, powiększona tar-
czyca czy guzki na szyi.

„Hormony tarczycy są niezbędne do 
prawidłowego funkcjonowania całego 
organizmu, dlatego zaburzenia czynno-
ści tego gruczołu powinno się brać pod 
uwagę, gdy występują też takie objawy, 
jak przyspieszenie pracy serca, zabu-
rzenia płodności, problemy ze strony 

układu pokarmowego - zaparcia lub bie-
gunki, zaburzenia metabolizmu, w tym 
cukrzyca, a także depresja” - powiedział 
prof. Tomasz Bednarczuk z Warszaw-
skiego Uniwersytetu Medycznego.

W przypadku guzków tarczycy mogą 
pojawić się trudności z przełykaniem, 
oddychaniem, ból, chrypka.

Jak zaznaczyła prof. Małgorzata 
Karbownik-Lewińska z Uniwersytetu 
Medycznego w Łodzi, w Polsce udało się 
niemal wyeliminować choroby tarczycy 
wynikające z niedoboru w diecie jodu. 
Jest to pierwiastek niezbędny do syn-
tezy hormonów tarczycy - trójjodotyro-
niny (T3) i tyroksyny (T4). Było to moż-
liwe dzięki wprowadzeniu w 1996 r. obo-
wiązku dodawania jodku potasu do soli 
kuchennej sprzedawanej w naszym kraju. 
Dzięki temu, tzw. wole (czyli powiększe-
nie) tarczycy dotyczy dziś mniej niż 5% 
dzieci i młodych dorosłych, a częstość 
występowania bardzo agresywnego raka 
tarczycy, tzw. pęcherzykowego zmniej-
szyła się czterokrotnie.

„Obecnie ilość jodu w diecie nie 
jest wystarczająca jedynie dla kobiet cię-
żarnych i karmiących. Dlatego powinny 
one dodatkowo przyjmować 150 mikro-
gramów jodu dziennie w tabletkach” - 
powiedziała endokrynolog.



Zażywanie ich - razem z kwasem 
foliowym oraz wykonaniem badań tar-
czycy - zaleca się również kobietom, które 
planują zajść w ciążę.

Według konsultanta krajowego ds. 
endokrynologii prof. Andrzeja Lewiń-
skiego, w przypadku podejrzenia guz-
ków tarczycy u pacjenta lekarz powinien 
wykonać badanie palpacyjne. Pozwala 
ono stwierdzić obecność dużych guzków, 
jednak wiele zmian w tarczycy rozpoznaje 
się dopiero po wykonaniu badania USG.

„Na podstawie wyniku USG nie 
można jednak ocenić czy guzek jest 
rakiem, czyli zmianą złośliwą. Do tego 
służy biopsja cienkoigłowa. Pacjenci nie 
powinni się jej obawiać, gdyż jest prak-
tycznie bezbolesna i nie daje powikłań” 
- podkreślił specjalista. Zaznaczył też, że 
tylko 5-10% guzków i zmian widocznych 
w USG tarczycy stanowią nowotwory zło-
śliwe.

Do najczęstszych zaburzeń czynno-
ści tarczycy należą autoagresywne cho-
roby tego gruczołu. Zalicza się tu chorobę 
Hashimoto oraz chorobę Gravesa-Base-
dova, która ma podłoże genetyczne.

 
PAP - Nauka w Polsce

Źródło: 
http://www.deon.pl/inteligentne-

zycie/zdrowie/art,646,chora-tarczyca-
objawy-i-skutki.html



W okresie Wielkiego Tygodnia i Wielkanocnym odbyły się 
liczne spotkania okolicznościowe różnych grup zawo-

dowych.
Na zdjęciach spo-
tkanie przedświą-
teczne Pań Od-
działowych z RSS 
z Kapelanami 
Szpitala i Dusz-
pasterzem Służby 
Zdrowia.



Polska należy do krajów o śred-
niej zachorowalności na raka piersi.  
Ta choroba stanowi około 20% 

wszystkich zachorowań na nowotwory 
złośliwe występujące w Polsce. Niestety  
w ciągu ostatnich lat zachorowalność 
wzrosła około 4-5%. Choroba pojawia się 
nagle, występuje u kobiet  przeważnie mię-
dzy 45 a 69 rokiem życia. Rak piersi jest  
w Polsce przyczyną największej liczby zgo-
nów wywołanych przez nowotwory zło-
śliwe u kobiet. 

Z naukowego punktu widzenia nadal 
nie wiadomo, co jest prawdziwą przyczyną 
raka piersi. Wymieniane są różne czynniki: 
uwarunkowania dziedziczne, nadmierny 
stres, brak aktywności fizycznej, wczesne 
dojrzewanie, otyłość, styl życia, alkoho-
lizm, palenie tytoniu. Czym starsza kobieta 
tym większe ryzyko i mniejsze szanse na 
wyleczenie. Rak piersi wcześnie wykryty 
jest w większości uleczalny!

Rozróżnia się wiele odmian raka 
piersi. Nowotwory tradycyjną metodą leczy 
się za pomocą: chemioterapii, radioterapii 
i operacji. Znane są także metody lecze-
nia zapobiegawczego terapią hormonalną. 
Należy wiedzieć, że rak piersi może rozwi-
jać się nawet 20 lat. Należy więc kontrolo-
wać własne piersi od wczesnych lat życia. 

Każda kobieta powinna wykonywać 

systematycznie comiesięczne samobada-
nie piersi. Od 20 roku życia zaleca się raz 
w  roku wykonywanie badań USG piersi, 
natomiast po 40 roku życia badanie mam-
mograficzne. 

W Polsce działa Program Profilak-
tyczny Wczesnego Wykrywania Raka Piersi 
i kierowany jest do Pań w przedziale wie-
kowym 50-69 lat. Każda kobieta urodzona 
w latach 1964-1945 może wykonać bez-
płatne badanie mammograficzne w Rado-
miu na ul. Suchej 2/13. Rejestracji można 
dokonać telefonicznie pod nr. tel. 48 386 
90 33 lub 530 121 929 

Nie należy lekceważyć żadnych obja-
wów występujących w okolicy piersi. 
Każda niesymetryczna brodawka, zaczer-
wienienie, zagłębienia, wciągnięcia skóry, 
powiększenie obrysu piersi, powiększenie 
pachowych węzłów chłonnych, zmiany na 
skórze przypominające skórkę pomarań-
czy mogą być sygnałem, że tam dzieje się 
coś złego. Rak w dzisiejszych  czasach nie 
musi być wyrokiem i nie należy się go bać. 
Trzeba często odwiedzać lekarzy i robić 
odpowiednie badania. 

Z rakiem można wygrać i potwier-
dzają to tysiące ludzi, którzy już tego doko-
nali.

(ED)

Rak piersi w Polsce



Sepsa
Od czasu do czasu w mediach po-

jawiają się doniesienia o kolej-
nych przypadkach sepsy, budząc 

grozę gwałtownością przebiegu i w wielu 
przypadkach, tragicznym finałem. Sepsa 
sama w sobie nie jest chorobą, a zespo-
łem objawów wywołanych gwałtowną 
reakcją organizmu na zakażenie. Sepsą 
nie można się zarazić, aczkolwiek można 
się zarazić chorobą zakaźną, gdy wywoła-
ła ona objawy sepsy.

Przyczyną sepsy (inaczej zwanej po-
socznicą) może być każde zakażenie wy-
wołane przez bakterie, wirusy albo grzy-
by, np. ropień na skórze czy migdałkach, 
zapalenie pęcherza czy płuc. Ale źródłem 
infekcji bywają również bakterie, któ-
re żyją w naszych organizmach i na co 
dzień nie są dla nich szkodliwe. W sytu-
acjach, gdy dojdzie do poważnego spad-
ku odporności na skutek różnych czyn-
ników, np. po ciężkiej operacji, wówczas 
nieszkodliwe dotychczas drobnoustroje 
mogą zacząć się gwałtownie namnażać, 
a następnie przenikają do krwi i wędru-
jąc po całym organizmie, powodują nie-
wydolność kolejnych narządów.

Sepsę trudno rozpoznać, bowiem 
jej pierwsze objawy mogą przypominać 

grypę i z tego powodu są często lekce-
ważone. Objawy to: wysoka gorączka, ból 
gardła i mięśni, osłabienie, przyśpieszo-
ne bicie serca i oddech, ale może wystą-
pić także obniżona temperatura, poniżej 
36 st. C, spadek ciśnienia krwi i duszność. 
Często na skórze pojawia się drobna wy-
sypka - czerwona bądź sinawa, na rękach, 
nogach i tułowiu - która nie blednie pod 
wpływem ucisku. W zależności od tego 
które z narządów zostały zaatakowane, 
mogą się pojawić m.in. zaburzenia krzep-
nięcia krwi, zatrzymanie wydzielania mo-
czu, wymioty, obrzęki. Gdy zakażenie się 
rozszerza, objawy narastają, dlatego tak 
ważne jest jak najszybsze rozpoznanie 
sepsy i rozpoczęcie leczenia.

Niektóre grupy osób są szczegól-
nie narażone na wystąpienie posocznicy.  
Są to przede wszystkim osoby starsze, 
mające osłabiony organizm na skutek 
wieku oraz chorób przewlekłych, a także 
noworodki, które mają niedojrzały sys-
tem odpornościowy. Do grupy podwyż-
szonego ryzyka należą też osoby po prze-
szczepach narządów, pacjenci po zabie-
gach chirurgicznych oraz rozległych ura-
zach (w tym oparzeniach).

Pacjent z sepsą powinien trafić na 

oddział intensywnej terapii jak najszyb-
ciej – w ciągu doby od wystąpienia ob-
jawów sepsy. Metody leczenia wciąż ule-
gają udoskonaleniu, m.in. stosowane jest 
tzw. aktywowane białko C.

Powstaje pytanie, czy jesteśmy cał-
kowicie bezradni, czy we własnym za-
kresie możemy w jakiś skuteczny spo-
sób zapobiegać wystąpieniu sepsy. Otóż 
w znacznym stopniu możemy się przed 
nią ochronić. Co zatem powinniśmy robić 
w ramach profilaktyki? Przede wszystkim 
nie wolno zaniedbywać leczenia żad-
nych stanów zapalnych, takich jak sta-
ny zapalne zębów lub migdałków. War-
to dbać o wzmacnianie swojej odpor-
ności. Trzeba unikać w miarę możliwości 
chorych na choroby zakaźne, a ponad-
to nie należy nadużywać antybiotyków. 
Konieczne jest korzystanie ze szczepień, 
zwłaszcza przeciwko chorobom/drobno-
ustrojom wywołującym sepsę, np. prze-
ciwko meningokokom czy pneumoko-
kom. Wprawdzie szczepionki nie chronią 
przed wszystkimi typami drobnoustro-
jów, które mogą spowodować sepsę, nie-
mniej już samo zmniejszenie ryzyka za-
każenia odgrywa istotną rolę w zapobie-
ganiu posocznicy.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.



Wydzielanie potu jest natural-
nym mechanizmem fizjologicz-
nym pozwalającym na utrzyma-

nie właściwej temperatury ciała. Pocimy się 
podczas ćwiczeń, gdy przebywamy w wyso-
kiej temperaturze albo kiedy jesteśmy zbyt 
ciepło ubrani. Na naszym ciele znajduje się 
od 2 do 3 milionów gruczołów potowych 
(większość zlokalizowana jest w skórze dło-
ni i stóp), a dziennie człowiek wydziela od 
kilku mililitrów do kilku litrów potu.

Są jednak ludzie, którzy niezależnie od 
wysiłku fizycznego, temperatury lub wy-
stępowania innych czynników uzasadnia-
jących pocenie, stale odczuwają je w nad-
miarze. Przypadłość ta wcale nie jest błaha 
i nie należy jej lekceważyć, bowiem nega-
tywnie oddziałuje na jakość życia osoby nią 
dotkniętej.

Ponieważ nie istnieją normy ilości wy-
dzielanego potu, przyjmuje się, że nadpo-
tliwość polega na wydalaniu większej ilości 
potu niż tak, która jest niezbędna dla ochło-
dzenia organizmu. Rozpoznanie tej choroby 
opiera się na ocenie i odczuciach dotknię-
tej nią osoby.

Przyczyny nadmiernej potliwości mogą 
być rozmaite. Może być ona wynikiem in-
nej choroby, w takich przypadkach mówimy 
o nadpotliwości wtórnej. Aby zlikwidować 
to zjawisko, należy leczyć chorobę, która 
je powoduje. Schorzenia, którym towarzy-

szy nadmierna potliwość to m.in. przewle-
kłe zakażenia, np. gruźlica, inne to nadczyn-
ność tarczycy, cukrzyca, choroby nowotwo-
rowe (białaczka, chłoniak), zatrucia. 

W sytuacjach gdy nadpotliwość nie ma 
swojej przyczyny w konkretnej chorobie, 
mamy do czynienia z nadpotliwością pier-
wotną. Jej przyczyny nie są znane, przy-
puszcza się, że może mieć podłoże gene-
tyczne. 

Nadmierna potliwość występuje miej-
scowo (np. dłonie, pachy) lub dotyczy całe-
go ciała.

Gdy nadmiernemu poceniu się to-
warzyszą inne niepokojące objawy nale-
ży koniecznie udać się do lekarza. Mogą to 
być: gorączka, zaburzenia krążenia lub wy-
czerpanie fizyczne, jednoczesne chudnię-
cie, dolegliwości skórne (zaczerwienienie, 
świąd). Wizyta u lekarza jest także w peł-
ni uzasadniona, gdy nadpotliwość staje się 
dużym obciążeniem i problemem natury 

psychicznej.
Pomocna w utrzymaniu właściwej hi-

gieny, a co za tym idzie przeciwdziałająca 
namnażaniu się bakterii na spoconej skórze 
jest m.in, depilacja, ponadto dobór odpo-
wiedniej bielizny i odzieży, stosowanie ką-
pieli w ziołach np. w wywarze z kory dębu, 
używanie kosmetyków mających działanie 
blokujące miejscowe wydzielanie potu (an-
typerspirantów). Warto sięgnąć po prepara-
ty apteczne, sprzedawane bez recepty. 

Jeśli wymienione metody nie są dość 
skuteczne, lekarz może przepisać środki 
doustne na receptę. W sytuacji gdy leki rów-
nież nie pomagają, można zastosować le-
czenie botoksem lub zabiegi laserowe.

Nadpotliwość może być skutecznie le-
czona, niestety wiele osób borykających się 
z tym problemem nie szuka profesjonalnej 
pomocy, a przecież przypadłość ta, (o ile nie 
jest wywołana chorobą), choć nie zagraża 
życiu, poważnie obniża jego jakość.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.

Nadpotliwość



Podologia – jak przejść przez 
życie na zdrowej stopie

Stopy są jak zwierciadło - mogą nam 
dużo powiedzieć o stanie zdro-
wia człowieka, nie tylko fizycznym 

ale również psychicznym, o jego stylu 
życia oraz sposobie odżywiania. Pierw-
sze zawiązki kończyn dolnych rozwijają się 
między 4 a 5 tygodniem życia płodowego. 
Prawidłowy rozwój stóp jest bardzo ważny, 
ponieważ pełnią one rolę podpory. To one 
przenoszą ciężar naszego ciała oraz umoż-
liwiają nam przemieszczanie się z miej-
sca na miejsce. Mało kto wie, że w trakcie 
naszego całego życia chodząc okrążamy na 
nich 3-krotnie kulę ziemską. Pełnią również 
ważną rolę w prawidłowym funkcjonowa-
niu całego organizmu. 

Czym jest podologia? 
Słowo podologia powstało z połącze-

nia dwóch słów w języku greckim: podos 
– stopa i logos - nauka. Reasumując, podo-
logia zwana inaczej podiatrią jest nauką 
o stopach. Zajmuje się badaniem stóp, 
wykorzystując liczne metody, diagnozowa-
niem zmian chorobowych oraz dbaniem 
o utrzymanie lub przywrócenie ich pra-
widłowych funkcji. Mimo tego, że podo-
logia jest jedną z najmłodszych dziedzin 
pokrewnych medycynie, zapotrzebowa-
nie na tego rodzaju zabiegi jest ogromne. 

W przeciwieństwie do państw Europy 
Zachodniej (Niemcy, Francja, Szwajca-
ria czy Hiszpania) podologia w Polsce jest 
dziedziną raczkującą (o czym świadczy nie-
uregulowany status zawodu podologa oraz 
brak ujednoliconego kształcenia w tym 
kierunku), dlatego krokiem do sukcesu 
w jej rozwoju jest uświadomienie Polaków 
czym jest podologia, a tym samym wskaza-
nia różnicy między zabiegiem podologicz-
nym, a pedicure wykonywanym w gabine-
cie kosmetycznym. 

Kim jest podolog?
Do podstawowej misji podologów 

należy utrzymywanie stóp w prawidło-
wym stanie zdrowia. Podolog jako osoba 
wykwalifikowana jest w stanie rozpoznać 
problem, ocenić go i w większości przy-
padków samodzielnie, bądź z udziałem 
lekarza specjalisty doprowadzić stopy do 
prawidłowego stanu zdrowia. Podolog 
doradza, udziela wskazówek, nakierowuje 
na stosowanie odpowiednio dopasowa-
nych preparatów i podstawowych środków 
farmaceutycznych i protetycznego odcią-
żenia miejsc najbardziej przeciążonych na 
stopie. Uczy pacjentów oraz prowadzi pro-
filaktykę, która odgrywa kluczową rolę. 

Procesy demograficzne, rozwój chorób 
cywilizacyjnych (cukrzyca, otyłość, choroby 
układu krwionośnego, reumatyzm) powo-
dują, że coraz więcej ludzi w Polsce i na 
całym świecie uskarża się na problemy ze 
stopami. Większa świadomość oraz wydłu-
żający się okres życia powodują, że podo-
logia, znajdującą się na pograniczu medy-
cyny i kosmetologii, staje się jedną z bar-
dziej pożądanych i obiecujących dziedzin.

Opieką podologa w szczególny spo-
sób powinni być objęci diabetycy, któ-
rzy narażeni są na neuropatie (zaburze-
nia czucia, które dotykają w dużej mie-
rze dystalnych części ciała – stopy , palce) 
oraz na powstawanie trudno gojących się 
ran i owrzodzeń, osoby starsze i otyłe któ-
rym prawidłowa pielęgnacja stóp sprawia 
problem, osoby z nadmierną suchością 

skóry stóp, czego skutkiem mogą być poja-
wiające się bolesne pęknięcia i rozpadliny 
(najczęściej u mężczyzn), osoby ze skłon-
nościami do wrastających paznokci oraz 
ci, którzy uskarżają się na obecność odci-
sków, modzeli, nadmiernych zrogowaceń 
lub brodawek wirusowych potocznie zwa-
nych kurzajkami. 

Specjalistyczne zabiegi podologiczne 
nie są przeznaczone tylko i wyłącznie dla 
ludzi chorych, czy w podeszłym wieku. 
Zabiegom pielęgnacyjnym powinny się 
również poddawać osoby młode i zdrowe, 
nie tylko ze względów estetycznych, ale 
również profilaktycznych ponieważ stopy 
powinny służyć nam przez całe życie. Profi-
laktyka, podobnie jak w innych dolegliwo-
ściach, czy chorobach jest najważniejsza 
również w przypadku stóp. Często zakryte 
- są częścią ciała o którą dbamy najmniej. 
Przypominamy sobie o nich najczęściej 
wraz z nadchodzącym latem lub gdy czu-
jemy dolegliwości z nimi związane. Mało 
kto zdaje sobie sprawę z tego, że prawi-
dłowo obcięte i opiłowane płytki paznok-
ciowe, usunięcie nadmiernych zrogowa-
ceń i codzienna, prawidłowa pielęgna-
cja są kluczem do sukcesu w utrzymaniu 
naszych stóp w dobrej kondycji przez całe 
życie. Wybrane problemy pielęgnacji i dia-
gnozowania stóp omówimy w następnych 
wydaniach.

Magdalena Wojciechowska-Podolog
Gabinet Podologiczny „Madam”



INNOWACYJNY ZABIEG 
LASEREM EMERGETM

W ofercie „Saloniku Urody” zna-
lazł się nowy zabieg wyko-
nywany laserem frakcyjnym 

EmergeTM. Jest to amerykańskie urzą-
dzenie – niezwykle nowoczesne i bez-
pieczne. Może poszczycić się certyfi-
katem FDA, który potwierdza jego sku-
teczne działanie w usuwaniu tzw. kurzych 
łapek wokół oczu. 

Zabieg ten jest pomostem mię-
dzy kosmetyką tradycyjną a medycyną 
estetyczną. Stanowi nieinwazyjną i sku-
teczną metodę na poprawę kondycji 
skóry – deklaruje właścicielka „Saloniku 
Urody”, pani Jolanta Skąpska. Jego działa-
nie polega na generowaniu mikrowiązek 
światła, które stymulują budowę nowych 
komórek. W ten sposób skóra odzyskuje 
zdrowy i młody wygląd.

W celu sprawdzenia działania lasera 
w „Saloniku” wykonano próbę na jed-
nej dłoni. Różnica między rękoma jest 
widoczna gołym okiem. Dłoń poddana 
zabiegowi odzyskała jędrność i koloryt. 
Stała się również znacznie przyjemniejsza 
w dotyku.

Warto nadmienić, że zabieg jest 
bezbolesny. W trakcie jego wykonywania 
odczuwa się jedynie ciepło i lekkie szczy-
panie. Można stosować go na skórę twa-
rzy, szyi, dekoltu, dłoni oraz przy usuwa-
niu blizn i rozstępów. Skutecznie likwiduje 
mankamenty urody, takie jak ślady po trą-
dziku, czy tzw. zmarszczki palacza. Skóra 
poddawana zabiegowi nie może być opa-
lona. Przez miesiąc po nim należy unikać 
słońca i używać filtra minimum SPF 45.

Wszystkich zainteresowanych sko-
rzystaniem z zabiegu laserem Emer-
geTM zapraszamy na bezpłatne konsulta-
cje do „Saloniku Urody”. Warto wcześniej 
zapoznać się z listą przeciwwskazań oraz 
wypełnić kartę konsultacyjną. 

Być może to właśnie laser frakcyjny 
okaże się pomocny w zlikwidowaniu Two-
ich uciążliwych i nieestetycznych proble-
mów skórnych. Serdecznie zapraszamy!

Szukajcie nas na Facebooku: 

Salonik Urody 
Jolanta Skąpska 
ul. Żeromskiego 46A

www.salonikurody.pl



Spotkanie kapelanów szpitalnych 
z Ks. Bp. Henrykiem Tomasikiem

6 maja w Kurii radomskiej odbyło się 
spotkanie kapelanów szpitalnych 
z Księdzem Biskupem Henrykiem 

Tomasikiem. Na spotkaniu Ks. Biskup 
wyraził wdzięczność kapelanom za ich 
posługę w szpitalach i innych placówkach 
leczniczych i zachęcił do ofiarnej służby. 
Po krótkim wykładzie ks. Radosława Kac-
przaka pt. „Sakrament Namaszczenia - 
aspekty pastoralne”, księża kapelani dzie-
lili się swoimi spostrzeżeniami z pracy 
w szpitalach i wspólnie zastanawiali się 
co zrobić by chorzy w domach i szpita-
lach mieli jak najlepszą możliwość sko-
rzystania z pomocy duchowej Kościoła.  

Ks. Krzysztof Dukielski (Duszpasterz 
Służby Zdrowia) omówił spotkania i przed-
stawił propozycje współpracy z pracow-
nikami Służby Zdrowia w naszej diecezji. 
Ks. Mirosław Bandos (Diecezjalny Dusz-
pasterz Chorych) przedstawił wybrane 
formy współpracy z personelem szpitala 



i charakterystykę pracy kapelanów w szpi-
talach na terenie naszej diecezji na pod-
stawie wypełnionej przez nich ankiety.

W naszej diecezji jest trzynaście 
szpitali w których pracuje siedemnastu 
księży kapelanów.

(G.W.)





Bogactwo natury - pokrzywa zwyczajna

Jak wiele bogactw natury, pokrzywa 
ma w nazwie określenie „zwyczajna”, 
tymczasem jej właściwości wcale nie 

są takie zwyczajne. Najczęściej utożsa-
miamy ją sobie z nieprzyjemnym piecze-
niem jakie następuje po zetknięciu z nią, 
warto jednak skorzystać z właściwości 
leczniczych pokrzywy. Jest to bylina z ro-
dziny pokrzywowatych, osiągająca wyso-
kość do 1,5 m. Rośnie we wszystkich stre-
fach klimatycznych za wyjątkiem tropikal-
nej.

Najbardziej wartościowe z lecznicze-
go punktu widzenia są młode, dobrze wy-
kształcone liście. Zbiera się je zanim ro-
ślina zakwitnie, najczęściej w okresie od 
kwietnia do maja. Aby uniknąć poparze-
nia należy ściąć całe pędy i pozostawić je 
w przewiewnym miejscu na papierze do 
czasu zwiędnięcia.

Miejsca, w których zbieramy pokrzy-
wę nie powinny znajdować się w pobliżu 
dróg i w innych miejscach narażonych na 
zanieczyszczenia.

Właściwości lecznicze wykazują też 
nasiona oraz korzeń pokrzywy.

Pokrzywę w różnej postaci oferują 
sklepy zielarskie i apteki.Jeśli nie chcemy, 
nie musimy więc zbierać jej samodzielnie.

W liściach tej rośliny występują m.in. 
kwasy organiczne i tłuszczowe, witami-
ny, w tym: C, K, B2, flawonoidy, garbniki, 
chlorofile i fitosterole oraz sole mineral-
ne – wapń, magnez, żelazo, a także pier-

wiastki śladowe.
Pokrzywa wykazuje działanie oczysz-

czające organizm, przede wszystkim ze 
złogów kwasu moczowego i złogów żół-
ciowych, dzięki czemu poprawia pracę 
nerek i wątroby. Posiada także działanie 
krwiotwórcze. Flawonoidy, wit. K i garbni-
ki działają przeciwkrwotocznie.

Z uwagi na cenne właściwości po-
krzywa wspomaga leczenie m.in. takich 
schorzeń jak: przerost prostaty, łagodne 
stany zapalne dróg moczowych oraz prze-
wodu pokarmowego, kamica moczowa, 
choroby reumatyczne, choroby skórne, 
nieżyt żołądka i jelit, biegunka, anemia.

Pokrzywie zawdzięczamy ponad-
to zbawienny wpływ na skórę, włosy i pa-
znokcie. Stosowana zewnętrznie wspo-
maga pielęgnację. Szczególnie popular-
nymi kosmetykami są pokrzywowe szam-
pony do włosów. Mają one właściwo-
ści wzmacniające włosy, zapobiegają ich 
wypadaniu, delikatnie oczyszczając skó-
rę głowy oraz zapobiegają łupieżowi. 
Wzmacniające działanie wykorzystywane 
jest również w odżywkach do łamliwych 
i rozdwajających się paznokci. Dzięki za-
wartości dużej dawki antyoksydantów po-
krzywę wykorzystuje się również w pielę-
gnacji cery dojrzałej. 

Oprócz gotowych specyfików pielę-
gnacyjnych z udziałem pokrzywy, może-
my korzystać z kosmetyków naturalnych, 
przygotowanych domowym sposobem. 

Najprostsza domowa pielęgnacja to za-
stosowanie parówki ze świeżych liści.

Stosowanie zewnętrzne oraz we-
wnętrzne pokrzywy sprzyja zachowaniu 
dobrego wyglądu i opóźnia proces starze-
nia.

Korzystajmy zatem z dobrodziejstw 
pokrzywy, bowiem jej dobroczynne dzia-
łanie na nasz organizm trudno przecenić.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.



NA KŁOPOTY… MEDIACJA
Konflikt – sól życia, drzazga, któ-

ra uwiera i nie daje o sobie zapo-
mnieć. O jego mocy mówią psy-

chologowie. Jest jedyną drogą do rozwo-
ju osobowości. Konflikt wewnętrzny, czy-
li stan starcia się w człowieku pragnień, 
przekonań lub wartości dążący do doko-
nania wyboru i podążenia wybraną dro-
gą. Jednostka realizuje zdrowie psychicz-
ne, stale dokonując wyborów w zakresie 
systemu wartości, a ów system nie po-
wstanie bez udziału konfliktu wewnętrz-
nego. No chyba że jest nam narzuco-
ny bez prawa do protestu i w atmosferze 
autorytaryzmu władzy. Ale o patologiach 
innym razem. To co dzieje się w naszym 
wnętrzu ma ogromny wpływ na relację 
z otoczeniem. Siebie widzimy w określo-
ny i subiektywny sposób. Mamy swój ob-
raz i tożsamość, które powstały w zgiełku 
porozumiewania się ze światem od czasu 
niemowlęctwa do dziś. Mottem dla każ-

dego z nas w tym procesie była, jest i bę-
dzie zasada zachowania poczucia bezpie-
czeństwa. I tu pojawia się problem kon-
fliktu zewnętrznego. Często zdarza się 
tak, iż odbieramy sygnały płynące z ze-
wnątrz jako zamach na nasze poczucie 
bezpieczeństwa i próbę destabilizacji w 
naszym systemie wartości. By konflikt ze-
wnętrzny był elementem naszego rozwo-
ju niezbędna jest do tego umiejętność ko-
munikacji, dająca przede wszystkim pra-
wo drugiemu człowiekowi do posiadania 
własnego zdania w sprawie.

 Nasze kontakty ze światem można 
podzielić na dwa rodzaje: osobiste i bez-
osobowe. Gdyby umieścić te dwie jako-
ści na krańcach osi pomiarowej, to każdy 
z nas może sobie odpowiedzieć ile „sie-
bie” angażuje w kontakcie z kasjerem na 
dworcu kolejowym, a ile w relacji z naj-
bliższymi. Najwyższy czas na tezę do tego 
artykułu – „ zbyt wiele spraw traktujemy 



osobiście”. Ta postawa sprawia, że spala-
my się emocjonalnie w kontaktach z oto-
czeniem. Bywa tak, że rozmawiamy, a za-
miast treści jest wymiana emocji. Nie 
mamy kontaktu, nie nawiązujemy rela-
cji bowiem uruchamiamy cały wachlarz 
obron naszego JA.

Jakże trudno jest wysłuchać drugą 
stronę i nie przerywać jej. Nie obrażać się 
wzajemnie słowami lub gestami. Jak trud-
no nie podnosić głosu. Jak trudno zacho-
wać spójność i kolejność spraw. Jak trud-
no pozbyć się umiejętności manipulowa-
nia faktami i posługiwania się ludźmi do 
uzyskania własnych celów. To tylko nie-
które elementy zakłócające proces komu-
nikacji, które nie pozwalają nam się doga-
dać. 

Nie jest wynalazkiem naszych czasów 
powołanie osoby bezstronnej do pomo-
cy w rozwiązywaniu konfliktów. Już w cza-
sach prehistorycznych zwoływano rady 
plemion, by poddać rozwadze jakiś pro-
blem. Rola autorytetu rosła wraz z rozwo-
jem cywilizacji, aż do czasów, gdy w więk-
szości sami dla siebie staliśmy się „auto-
rytetami”. Stanęliśmy przed trudnym wy-
zwaniem stawienia czoła wielu, podob-
nie jak my sami, skoncentrowanym na so-
bie jednostkom. Co gorsza, od których to 
jednostek otaczający świat wymaga oso-
bistego, emocjonalnego zaangażowa-
nia. Mediacja daje możliwość nawiązania 
dialogu pomiędzy równymi stronami. Co 
do zasady uznaje ona bowiem, że w do-
browolnym spotkaniu uczestniczą oso-
by o takich samych prawach do przed-
stawienia swoich racji, punktu widze-
nia i oczekiwań. Bezstronny mediator nie 
ocenia przyczyn konfliktu, systemu war-
tości i zasadności oczekiwań stron. Jest 
przekonany, że moc załatwienia spraw 
leży w zaangażowanych w nie ludziach. 
Udziela im wsparcia w poszukiwaniu roz-
wiązań, które będą dla nich satysfakcjo-
nujące. Mediator dba o uczestników roz-
mowy, o to by się rozumieli i szanowali 
nawzajem, skutecznie załatwiali sprawy, 
odsuwając od siebie emocje zakłócające 
proces porozumiewania się.

Jeśli uznamy fakt, że obecne czasy 
nie sprzyjają trwaniu wspólnot, wynoszą 
na piedestał jednostkę, wyposażając ją 
w zestaw masek do przykrycia prawdzi-
wych emocji i celów oraz hołdują łatwości 
i przyjemności życia, to zrozumiemy że to 
prosta droga do wyobcowania i samotno-
ści. Rodzina, najbliżsi, przyjaciele, znajo-
mi to wartości nie do przecenienia i god-
ne naszego zaangażowania w budowanie 
z nimi dobrych relacji.

Mając na uwadze komfort życia, chcę 

polecić Państwu ideę wyjścia do drugiego 
człowieka z intencją porozumienia. Jest 
to bardzo często możliwe już wtedy, gdy 
wypowiemy zdanie „Chcę się z Tobą po-
rozumieć”. Jeśli uznają Państwo, że spra-
wa budzi zbyt wielkie emocje po obu 
stronach, to zapraszam do skorzystania 
z pomocy osoby neutralnej, która po-
zwoli opanować nerwy i zachowa dys-
krecję. Może to być osoba, którą znamy, 
która budzi w nas zaufanie i dysponuje 
jakimś bagażem doświadczeń. Taka po-
moc sprzyja tworzeniu się nowych więzi 
i daje szansę na nowe spojrzenie na spra-
wę. Gdyby wokół Państwa nie było ta-
kiej osoby, to znalezienie profesjonalne-
go mediatora może być najlepszym roz-
wiązaniem. Mediator jest osobą przygo-
towaną do towarzyszenia Państwu w roz-
wiązywaniu konfliktów, przejścia od roz-
pamiętywania przeszłości do planowa-
nia przyszłości. A więc gdy staniecie wo-
bec sytuacji bez wyjścia, gdy wszelkie sta-
rania i próby zawiodą, bądź nie będą mia-
ły możliwości zaistnieć, znajdźcie w swo-

jej okolicy mediatora, najlepiej z reko-
mendacją, i spróbujcie jeszcze raz się po-
rozumieć.

  Robert Dębicki
 Mediator Sądowy 

 Stowarzyszenie Mediatorów 
Porozumienie



Jacek Święcki przedstawia historię życia Angela 
Roncallego – późniejszego papieża Jana XXIII. 
Wywodzący się z ubogiej włoskiej rodziny, młody 

Angelo już od dzieciństwa wyróżniał się niespotykaną 
pobożnością i wiarą. Za wszelką cenę chciał stać się 
doskonałym moralnie i uświęcić swoją duszę. Autor 
przytacza liczne fragmenty zapisków, stanowiących 
kluczowe świadectwo jego życia wewnętrznego. 

Poznajemy drogę kariery kapłańskiej Angela. Od 
czasów seminaryjnych, duszpasterskich aż po miejsce 
w Kurii Rzymskiej. Przez cały ten okres będzie starał 
się być wierny zasadzie, że należy we wszystkim ufać 
Panu i posłusznie wypełniać Jego wolę. Autor ukazuje 
momenty kryzysowe jego życia, np. służbę wojskową, 
która była przykrym doświadczeniem dla młodego 
kleryka. Dzięki Bożej pomocy wyszedł on jednak zwy-
cięsko z tej i wielu innych prób. Jego wiara umacniała 
się, a on sam z pokorą przyjmował to, co dawało mu 
życie. Przed jedną z trudniejszych decyzji w Dzien-
niku duszy notował: „Z pomocą Bożą gotów jestem na 
wszystko. Nie szukam i nie chcę chwały tego świata, 
lecz oczekuję wielkiej chwały na tamtym”.

W pięknych słowach wspomniał osobę Angela 
Roncallego obecny papież Franciszek. W jednym  
z wywiadów powiedział, że był on „łagodny, pokorny, 
przejmował się także ubogimi”. Po objęciu Stolicy 
Piotrowej pozostał tym samym, dobrym i miłosier-
nym człowiekiem. Mimo, że nie dokonywał heroicz-
nych czy spektakularnych czynów, a jego życie było 
proste i całkiem zwyczajne, został wyniesiony na ołta-
rze i obecnie możemy czcić go jako świętego. Niech 
będzie dla nas przykładem, że świętość jest powoła-
niem każdego z nas.

Magdalena Skrok

Książka Jan XXII kosztuje 19.90 zł. Czytelnicy 
Zdrówka mogą ją nabyć w specjalnej promocyj-
nej cenie 16.00 zł w Księgarni Wysyłkowej Wydaw-
nictwa WAM. Aby uzyskać rabat, przy składaniu 
zamówienia należy podać kod ZD1.
Przy zakupie od 50 zł wysyłka w Polsce gratis.

Księgarnia Wysyłkowa Wydawnictwa WAM
ul. Kopernika 26, 31-501 Kraków

tel.: 12 62 93 260-261, 12 62 93 447, faks: 12 62 93 261
zamowienia@wydawnictwowam.pl

Oferta dla naszych 
czytelników
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„Spotkać smutnego zakonnika, który szuka 
jedynie chwały Boga, graniczy z cudem, podob-
nie jak spotkać pogodnego, który szuka wszyst-
kiego, tylko nie Boga”.

św. Ignacy Loyola (Hev IV 26) 

Jezuici zaistnieli w 1540 r. decyzją papieża Pawła 
III. Papież Klemens XIV pod naciskiem wrogich Kościo-
łowi i Towarzystwu dworów burbońskich, rozwiązał 
zakon w 1773 r. Po 41 latach, dnia 7 sierpnia 1814 r., 
papież Pius VII bullą „Sollicitudo omnium ecclesiaru” 
dokonał kanonicnego przywrócenia zakonu.

Przedtem jednak kanonicznie zatwierdził Towa-
rzystwo Jezusowe istniejące nieprzerwanie na terenie 
Imperium Rosyjskiego. Na prośbę jezuitów, popartą 
osobistym listem cara Pawła I do papieża, Pius VII 
dokonał tego dnia 7 marca 1801 r., wydając brewe 
„Catholicae fidei”. Trzy lata później przywrócił zakon 
w Królestwie Neapolu i Sycylii (brewe „Per alias”, 31 
lipca 1804 r.). W sierpniu 1814 r. dopełnił dzieła. 

Jezuici polscy obecni na terenach Rzeczpospo-
litej od 1654 r., a ocaleni przed kasatą na Białorusi, 
w procesie przywracania zakonu do istnienia ode-
grali wyjątkową rolę. Bez ich determinacji i dzia-
łań zmierzających bezpośrednio do wskrzeszenia 
Towarzystwa na całym świecie, to wydarzenie,  naj-
prawdopodobniej, by nie nastąpiło. Dzięki heroicz-
nej wierności swemu powołaniu – zważywszy na śro-
dowisko i warunki, w których przyszło im żyć i działać 
– oraz umiłowaniu Towarzystwa Jezusowego, prze-
chowali oni żywym ducha św. Ignacego i przekazali 
go nowym pokoleniom jezuitów.

W tym kontekście należy także odczytywać fakt iż, 
po 199 latach – 13 marca 2013 r., argentyński jezu-
ita Jorge Mario Bergoglio SI, został wybrany pierw-
szym Papieżem jezuitą, przyjmując imię – Franciszek.

JT TJ

Jezuici w Radomiu – Kościół św. Trójcy. 
Spowiedź od 06.30 do 12.00 i od 15.00 do Mszy wieczornej. 

Całodzienna adoracja Najświętszego Sakramentu. 

(www.radom.jezuici.pl)

TOWARZYSTWO
JEZUSOWE
w roku 2014

- 200 lat odrodzonego
- 450 lat w Polsce

rys. Krzysztof Mądel SI





W poniedziałek po Kanonizacji 
Jana Pawła II i Jana XXIII odby-
ła się na Placu Św. Piotra Msza 

dziękczynna za Jana Pawła II. W czasie ho-
milii ks. kard. Angelo Comastri mówił mię-
dzy innymi: 

„Święci nie żądają od nas oklasków, 
ale byśmy ich naśladowali. Musimy posta-
wić sobie pytanie: czego nas uczy świętość 
Jana Pawła II, ucznia Jezusa w XX wieku?”.

Natychmiast przychodzi na myśl 
pierwsza odpowiedź: Jan Paweł II miał 
odwagę otwarcie wyrażać wiarę w Jezusa  
w epoce „«milczącej apostazji» człowie-
ka sytego, który żyje tak, jakby Bóg nie ist-
niał”. Wieczorem 16 października 1978 
roku, kiedy dopiero co został wybrany na 
papieża, ukazując się z balkonu bazyliki, 

Jan Paweł zawołał: „Niech będzie pochwa-
lony Jezus Chrystus”. Było to wołanie jego 
wiary, to był cel jego życia, były to pierwsze 
słowa jego pontyfikatu.

Podczas choroby Jana Pawła II pe-
wien francuski dziennikarz inteligentnie 
zauważał: „Podczas gdy papież stawał się 
słabszy cieleśnie, jego świadectwo stawa-
ło się bardziej skuteczne. Jego wiara ja-
śniała jak pochodnia w nocy”.

Jan Paweł II miał odwagę bronie-
nia rodziny, która jest Bożym planem 
wyraźnie wypisanym w księdze ży-
cia: bronił rodziny, kiedy coraz bardziej 
upowszechniał się zamęt i publiczna 
agresja w stosunku do rodziny, w szalo-
nej próbie napisania jakiejś „Anty-księgi 
Rodzaju”, wymierzonej przeciw Stwór-
cy. W adhortacji apostolskiej „Familia-
ris consortio” Jan Paweł II wyraźnie powie-
dział: „W obecnym momencie historycz-
nym, gdy rodzina jest przedmiotem ata-
ków ze strony licznych sił, które chciałyby 
ją zniszczyć lub przynajmniej zniekształcić, 
Kościół jest świadom tego, że dobro spo-
łeczeństwa, i jego własne, związane jest  
z dobrem rodziny. Czuje silniej i w sposób 
bardziej wiążący swoje posłannictwo gło-

szenia wszystkim zamysłu Bożego doty-
czącego małżeństwa i rodziny”.

Mówił o tym 29 maja 1994 r., pod-
czas modlitwy „Anioł Pański”, gdy wrócił 
ze szpitala: „Chciałbym wyrazić dziś przez 
Maryję moją wdzięczność za dar cierpie-
nia. Zrozumiałem, że ten dar był potrzeb-
ny. Zrozumiałem wtedy, że mam wprowa-
dzić Kościół Chrystusowy w trzecie tysiąc-
lecie przez modlitwę i wieloraką działal-
ność, ale przekonałem się później, że to 
nie wystarcza: trzeba było wprowadzić go 
przez cierpienie – przez zamach trzynaście 
lat temu i dzisiaj przez tę nową ofiarę. Dla-
czego właśnie teraz, dlaczego w tym roku, 
w Roku Rodziny? Właśnie dlatego, że ro-
dzina jest zagrożona, rodzina jest atako-
wana. Także Papież musi być atakowany, 

musi cierpieć, aby każda rodzina i cały 
świat ujrzał, że istnieje Ewangelia – rzec 
można – «wyższa» Ewangelia cierpie-
nia, którą trzeba głosić, by przygotować 
przyszłość, trzecie tysiąclecie rodzin, 
każdej rodziny i wszystkich rodzin”.

„Święty Janie Pawle II, wyjednaj 
nam z nieba dar wielkiego światła, by 
odnaleźć drogę Bożego planu w odnie-
sieniu do rodziny. Jest to jedyna droga 
dająca rodzinie godność, prawdę miło-
ści oraz przyszłość małżonkom i przy-
szłość dzieciom”.

„Jan Paweł II miał też odwagę, by 
bronić życia ludzkiego – i to każdego ży-
cia ludzkiego – w czasach w których upo-
wszechnia się kultura odrzucenia. Jak wie-
lokrotnie mówił papież Franciszek: tak we 
współczesnym głodzie miłości najsłabsi są 
odrzucani, ponieważ nie znosi ich egoizm, 
odczuwając ich jako ciężar. Fakt straszliwy, 
będący oznaką cofania się cywilizacji!”

Encyklika „Evangelium vitae”, która 
jest zaangażowanym krzykiem obrony ży-
cia, kończy się piękną modlitwą do Maryi, 
w której odnajdujemy całego Jana Pawła II. 
Mówi On tak : „O Maryjo, jutrzenko nowe-
go świata, Matko żyjących, Tobie zawierza-
my sprawę życia: spójrz, o Matko, na nie-
zliczone rzesze dzieci, którym nie pozwala 
się przyjść na świat, ubogich, którzy zma-

gają się z trudnościami życia, mężczyzn  
i kobiet — ofiary nieludzkiej przemo-
cy, starców i chorych zabitych przez obo-
jętność albo fałszywą litość. Spraw, aby 
wszyscy wierzący w Twojego Syna potrafili 
otwarcie i z miłością głosić ludziom naszej 
epoki Ewangelię życia”.

Jakżeż prawdziwe są te słowa, jakże 
aktualne, prorocze, są cennym dziedzic-
twem. 

Papież Jan Paweł II wstrząsany dresz-
czem godnym Amosa czy Izajasza wołał: 
„Bóg powiedział raz: nie zabijaj. Nie może 
człowiek, ktokolwiek, jakakolwiek ludzka 
organizacja, … – nie może zmienić i po-
deptać tego najświętszego prawa Boga! … 
Konieczna jest kultura życia! W imię Chry-
stusa, ukrzyżowanego i zmartwychwstałe-
go, (i oczyma wskazał na krucyfiks, który 
trzymał w rękach) w imię Chrystusa, który 
jest Życiem, który jest Drogą, Prawdą i Ży-
ciem, zwracam się do odpowiedzialnych: 
nawróćcie się! Pewnego dnia przyjdzie sąd 
Boży!”.

Jakaż wiara, jaka moc, jaki heroizm 
krył się za tymi słowami: był to heroizm 
świętego (…).

Świety Jan Paweł II




